
Przykładowe odpowiedzi:

„Dziady”, cz. II – okrucieństwo wobec ludzi (właściciel wioski), beztroskie życie (Józio i
Rózia), zabawa uczuciami innych (pastereczka Zosia)
„Balladyna” – zabijanie (Balladyna)
„Latarnik” – niedopełnienie obowiązków (Skawiński)
„Quo vadis” – zabijanie niewinnych dla rozrywki (Neron), brak szacunku wobec innych
(Winicjusz)
„Świtezianka”– zdrada (Strzelec)
„Mały Książę” – lenistwo, zaniedbywanie obowiązków (leniwy), niedocenianie bliskich
(Róża)
„Pan Tadeusz” – zabójstwo, zdemoralizowanie (Jacek Soplica)
„Syzyfowe prace”- uległość, podporządkowanie się innym (Marcin Borowicz)
„Zemsta” – zazdrość, mściwość, intryganctwo (Rejent, Cześnik)
“Żona modna” - chciwość, uległość (pan Piotr)

wina – zły uczynek, złe postępowanie, przewinienie, występek, błąd, grzech
ponieść karę – odpowiedzieć za coś, zapłacić za coś, ponieść konsekwencje,
odpokutować

Motyw winy i kary - przemówienie

Ćwiczenia przygotowujące:

1. W których utworach występuje motyw winy i kary?

2. Na czym polegała wina w wymienionych utworach?

3. Synonimy do słów : wina, kara/ponieść karę.

wina-
kara/ponieść karę -



Czy każda wina zasługuje na karę? 

Drodzy Słuchacze!

          Wina i kara to motyw, który chętnie wykorzystywali twórcy literaccy, szczególnie
w epoce romantyzmu. Któż z nas nie pamięta utworów Mickiewicza i Słowackiego oraz
pojawiającego się w nich hasła zaczerpniętego z ludowej moralności: „nie ma winy bez
kary”? Czy rzeczywiście tak powinno być? Czy za każdy zły uczynek powinniśmy
odpowiedzieć? Uważam, że nie. Zaraz Was do tego przekonam.
      Zdarza się, że popełnimy błąd nieświadomie. Nie wynika on z naszych złych
intencji, ale niewiedzy. Taka sytuacja opisana jest w „Syzyfowych pracach” Stefana
Żeromskiego. Główny bohater, Marcin Borowicz, uczył się w rusyfikowanej szkole.
Mieszkał na stancji z dala od rodziców, dlatego nie miał, kto mu wytłumaczyć, że
poddawanie się zabiegom nauczycieli nie jest postawą godną pochwały. Wyśmiewanie
i przeinaczanie historii Polski, wychwalanie rosyjskiej literatury i zakazywanie czytania
polskich twórców nie dziwiło chłopca. Uległ rusyfikacji. Dopiero, gdy Bernard Zygier
wyrecytował w klasie „Redutę Ordona”, Marcin spostrzegł swój błąd. Zrozumiał, że jest
Polakiem i powinien poznawać polską literaturę i polską historię. Z całą pewnością
chłopiec nie powinien być krytykowany i nie powinien odpowiadać za błędy, które
popełnił nieświadomie. 
        Nie powinniśmy także ponosić konsekwencji za jednorazowe przewinienia, które
nikogo nie skrzywdziły. Skawiński–bohater noweli Henryka Sienkiewicza pt. „Latarnik”,
cieszył się szacunkiem mieszkańców Aspinwall. Ludzie uważali go za sumiennego 
i pracowitego człowieka. Starzec pilnie wypełniał swoje obowiązki latarnika. Każdego
dnia czyścił soczewki, pokonywał setki schodów, a wieczorem włączał światło latarni.
Jego praca była ciężka, jednak starzec ją lubił i doceniał. Wszystko to zostało
przekreślone, gdy pewnego dnia otrzymał książkę pt. „Pan Tadeusz”. Mężczyzna
zaczytał się, a potem całkowicie oddał się rozmyślaniom o swojej ojczyźnie. Nie włączył
latarni, w efekcie czego rozbił się statek. Mimo że nikt nie zginął, Skawiński został
wydalony z pracy. Nie liczyło się, że do momentu nieszczęśliwego wypadku, sumiennie
wykonywał swoje obowiązki. Za ten jednorazowy czyn zdecydowanie nie powinien
zostać ukarany. 
        Mam nadzieję, że przekonałam Was do tego, że jednak nie każda wina zasługuje
na karę. Są czyny, które popełniamy nieświadomie. Są też takie, które zdarzają się nam
incydentalnie i w dodatku nie krzywdzą innych ludzi. Powinny zostać wybaczone!
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Kolorem różowym zaznaczone są elementy charakterystyczne dla przemówienia
(apostrofa, pytanie retoryczne, celowe powtórzenie)
Teza - kolor zielony
Argumenty - kolor pomarańczowy



Drodzy Słuchacze!

              Wina i kara to motyw, który chętnie wykorzystywali twórcy literaccy, szczególnie
w epoce romantyzmu. Któż z nas nie pamięta utworów Mickiewicza i Słowackiego oraz
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kary”? Czy rzeczywiście tak powinno być? Czy za każdy zły uczynek powinniśmy
odpowiedzieć? Uważam, że tak. Zaraz Was do tego przekonam.
           Poniesienie konsekwencji uczy nas i przestrzega, aby w przyszłości nie popałnić
drugi raz takiego samego czynu. Dobrym przykładem jest Marek Winicjusz z „Quo vadis”
H. Sienkiewicza. Młody patrycjusz początkowo traktował Ligię jak nową zdobycz. Chciał ją
mieć za wszelką cenę, nie zważając na to, co czuje dziewczyna. Planował ją sprowadzić
siłą do swojego domu. Szybko jednak przekonał się, że ten sposób traktowania jej, nie
popłaca. Dziewczyna, mimo sympatii, jaką poczuła do mężczyzny, uciekła i ukryła się
przed nim. Skazała go w ten sposób na gniew i cierpienie. Winicjusz zrozumiał, że źle
postępował i, aby zdobyć serce dziewczyny, nie może nigdy więcej powtórzyć takiego
niegodziwego zachowania. Doszedł do tego dzięki konsekwencjom, jakie przyszło mu
ponieść za swoje czyny. 
        Kara za przewinienie jest przestrogą nie tylko dla nas samych, ale również dla
innych. Taka sytuacja opisana jest w „Małym Księciu” A. de Saint- Exupery’ego. Tytułowy
bohater wspominał leniwego mieszkańca pewnej planety, który zaniedbał usuwanie
pędów baobabów. W efekcie tego, rośliny rozrosły się i rozsadziły jego planetę. Ta
historia mocno zapadła w pamięć Małemu Księciu i była dla niego lekcją. Chcąc uniknąć
podobnego losu, chłopiec skrupulatnie oczyszczał swoją asteroidę B612 z pędów
baobabów. Jest to niewątpliwie dowód na to, że potrafimy uczyć się się na doświadczeniu
innych osób. 
        Drodzy Słuchacze, mam nadzieję, że przekonałam Was: każda wina zasługuje na
karę. Niezależnie od tego czy przewinienie jest duże, czy małe, powinniśmy za nie
odpowiedzieć. Kara stanowi dla nas ważną lekcję i przestrogę przed popełnieniem drugi
raz tego samego błędu. Jest także nauką dla innych!


